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Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi żelazne, 


urz „(Gazeta handlowa“ donosi, że radzie 


„zarządzającej „drogi żelaznej warszawsko- 


wiedeńskiej  zakomunikowano nadzwyczaj 
ważne rozporządzenie. ministeryalne, orze- 
kające, że wszystkie uchwaly, zarówno ra- 
dy, zarządzającej, jak i zebrania akcyona- 
ryuszów, musza być przedstawiane /inspe- 
ktorowi rządowemu, który móże je zawie- 
sząć do czasu rozpoznania jego -protestu 
przez, ministeryum. , Potwierdza -sięw całej 
rozciągłości wiadomość, że radzie zarządza- 
„jącej, drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
polecono. wygotować. projekt obniżenia ta- 
ryf. 
— W. Petarsbur 
Per 


krąży bogleska, że 
wszystkie koleje; w 


syi będzie budowała 


, kompania. rusko-belgijska. 


== „Noworosijskij telegraf" donosi, żę 


, jednocześnie 2, wydaniem. pozwolenia m. t. 
à Miarazli EMU, i ń st. Kurisowi, P FE, Ro 


dokanaki emu F.  Ratałowiczowi” na 
fat Sasam w EA kosztem, studywn 
około budowy. drogi. żelaznej ze stacyi Do- 
lingkaja na. Wozniesięńsk, I Odese, towa- 


„rzystwo dróg żelaznych południowo-zachod- 


¡mich .poleciło swemu. inżynierowi. przepro- 
wadzić studya i około, budowy nowej linii 


i kolejowej ; z, Humania. w. prostym. kierunku 


przez, linię dróg żelaznych południowo za» 
chodnich do stagyi Dolińskaja, a zatem, przez 
Wozniesieńsk, ną /Odesę, Tym, sposobem. 
pierwszemu przedsi stwu budowy linii 
kolejowej do stacyi Dolinskaja zagraża 
konkurencja, 

ST Ogóinę zebranie akcyonary. uszów dro- 


w gł żelaznej rybińsko-bołogowskiej . postano- 


„przedłużenia linni 


~ -wiorst 


„dewy spadły 


w ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


wilo prosić rząd aby, towarzystwn tej 
drogi pozwolono przyjąć na siebie budowę 

ki od .stacyi Bologoje, do 
Pskowa oraz, eksploatacyę nowej linii, któ, 
rej długość ma PREWYŚAAM niecą, U 


= e 


Handel. 
«ui W „Zbiorze «praw i l eedah 
zamieszczono nstrukcy y o przewożeniwskóry 


9y 


) 
Iwan Franko. 


"Zachar: Berkut. 


Obraz życia gminnego Rusi karpaskiej w XIII wieku 
— i 
Przełążyła x upoważnienia anłorn. 
Marya Siemaszko. 


—a— 
(Wulsży Fig — puliz Nr. 182). 


— Żywo, dzięci, żywol—zachęcał Zachar 
stojące. nad potokiem i i pomagając pracują- 
cym i czynem i słowem. —Żyw NAJ sę gy 
żywo, wznoście tamę, zanim woda nie 
przybywa!...  „W.górach, śnadź, kry 
bo. powódź przybliżać [AJ 
zadaje, a kiedy nade r trudno mam bę- 
dzie, zadaniu podołać! „A ścianę wyżej, po- 
nad urwiska te wyprowadzić należy; 20- 
baczymy natenczas, czem się okaże po- 

a. Dżingishana „wobec potęgi wodył.. 
aanta postępowała szybko. Wkrótce u- 
kończono, tame (Gniewnie  wirem zakleko- 
eee fale wody, nie pojmującej, zda się, 

ej bi powstrzymano. , Gniew ię 

pa cte za falą uderzały , 0 ,glaz olbrzymi; 
pahe się zrazn do ża jego, kamien- 
ne płyty wyrwać usiłując, daremnie: jednak, 
bo twi tamy, wszędzie, fla ai głazy ście- 
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| BIURO REDAKCYI 


Skóry, o ile nie pochodzą z bydła chorego 
(zaraza, wścieklizna, błonica, nosącizna 
it. d.), mogą być przewożone w stanie su- 
rowym. Jeże w danym punkcie pojawi 
się choroba zaraźliwa u bydła, wywóz skór 
zostaje wzbroniony. Weterynarze wydają 
właścicielom bydła odłpowiednie świadectwa, 
a skóry opatrują pieczęcią. Wydawanie 
świadectw i. cechowanie skór odbywa się 
bezpłatnie. Podczas przewożenia skór, pro- 
wadzący transport obowiązani są na każde 
żądanie policyi przedstawiać świadectwa; 
po przywiezieniu transportn na miejsce, 
właściciel obowiązany: jest / poddać skóry 
rewizyi weterynaryjnej. „Skóry pochodzące 
z bydła, które przed zabiciem nie było re- 
widowane przez: weterynarzy, Wolno Wy- 
wozić tylko „w; tym wypadku, jeżeli władze 
miejscowe zaświadczą, że w danej miejsco- 
wości. nie było żadnej zarazy na bydło. 
Transporty tego rodzaju mogą być przewo- 
żone z zachowaniem Środków ostrożności, 
t. j.. pokryte płótnem, uasyconem  smołą, 
dziegciem lnb naftą. Skóry zaś od 27-go 
października do 13 kwietnia mają być za- 
mrożone, w od 13 kwietnia „do 27, paździer- 
nika. wysuszone. „Jeżeli skóry okażą, się 
niędość wysnszonani, wladze policyjne win- 
ny poddać je dezinfekyi na koszt właści- 
ciela.. Skóry, które po obejrzeniu przez 
władze weterynazyjne, zdradzają pochodze- 
nie. z, bydła zarażonego,, podlegają zniszczę- 
niu... Właścicielowi transportu służy wów- 
czas, prawo prosić, gubernatora miejscowego 
d. wyznaczenie jeszcze jednej rewizyi wete- 
rynaryjnej. Na jarmarkach transporty. skór 


winny, być składane w miejscach, ogrodzo- 
nych i możliwie, odctalonych od ogrodzeń 
z bydłem. 


— „Do, Królewea na jarmark  dowieziono 
13,000 et. wełny; płacono 2 — 3 tal. ponad | 
najwyższe ceny zaszłoroczne. 

— Na jarmarku we, Wrocławiu, najbar- 
dziej poszukiwane „były średnie szląskie i 
poznańskie wełny, za które, przy udatnem 
mycin, osiągnięto ceny wyższe od zeszło- 
rocznych o- 5 m; wełny żle myte lub 
niemyte nie uzyskały <żadnej zwyżki a nie- 
kiedy były: sprzedawane nawet taniej, niż | 
iw roku żesztymu' Osiągańo za wełnę szla- | 


w dó głowę pochyla, rogi ku zi TAJ 
hies się, ażęby „następnie. 
pokory pełnego wyrwać się o łodenia i 
skoczyć na przeciwiika, tak też hamulca 
żadnego nieznające dotąd wody potoku, 
ua chwilę SIĄ leniwie nawet nsy- 
Pad „Się zdawały w PA swych brze- 
gach tymczasem zbierały one swe sity 
0 nowego, stąnowczego gotując się atakn, 
a tylko zwolna, zcicha: wpieraly. się w 
ścianę z granitu, próbując ażali niespo- 
dziewanej tej zapory usunąć nie, zdołają. 
Nie, zimna, gładka, dnmną w swym maje- 
słacie, stała niezwalezona ściana. granitu. 
Baczni tucholszczanie, co chwilę ją wziac- 


kas kamienie den? na kamieniach, 

łyty na A Eon A 51 ącje lepką, nie- 
przemakalną, l akoby nowa, ręką 
Vgzechmocnego; 0 dźwigniona skała, grani- 


towa ściana ta rosła wyżej i wyżej. Uzbra- 
jeni mołojcy oddawna już stanowisko swe 
naprzeciw taboru mongołów opuścili, a 
zamieniwszy topory i łuki na młoty i no- 
sze, do łamania kamieni przystąpili. Z ra- 
dością spoglądał Zachar, na ich pracę, a 
w oczach jego jaśniała pewność zwycię- 
stwa. 

Wtem. na wsehodzie, ponad taborem 
mongołów krwawą lung. rozpłomieniły się 
chmury, Dniało;, różowe , brzaski jutrzenki 
oblewały szćzyt Zełeunenin, tysiączne iskry 
szląc niżej i niżej ku ziemi, Poczem chmu- 
ry się rozpłytęły i zwolna, bojaźliyję jak- 
by,„wynurzyło nE słońce, promieniami, swè- 
gii pracujących ogarugło mołojców, jakby 
robocie ich, ku końcowi zmierzającej, 


śnione i. zbite nieprzepartą pb, geia- | przyjrzeć się chciąło,, Z uczuciem szczerej 
ornsżyła lyi z ała po ar wschodzące słońce, 
W „Pornsżył ds ASK la aż | radości powitał, Zach hodzące słoń 
do głębi. łożyska woda potoku, gdy nagle Fi wyciągnąwszy ku niemu. ramiona podnie- 
stanęłą, Wi pejsen iaai ZACZATOWANA,, sżoym przemówił głosem: 
miona, spokojną nig, lecz „W. kry krysztae | = Sace, ty wielki i oz władeó 
łowej „swąj głęb , ejj kipiąca. Jak. świata! „Odwieczny opiękunie szlachetnych 
zotując, przystaje, i czystych dt lisz zwróć swe Pjesama ku 


tur, co się do 4477 


ULICA PASAŻ MEYERA Nr. 514. 


Aitrea telezgraficzny: 
DZIENNIE" ŁODŹ. | 


i ADMINISTRACYI 


i w Łodzi, 


ską wyborową 240 — 285 m.. za dobrą 
200— 239, za średnio-dobrą 170 — 200 m., 
za Średnią 140—150, za poznańską wybo- 
rową 200—225, za średnjo-dobra 170—200, 
za średnią 140 — 150, za brudną 60 — 65 
marek za centnar. 

— Wedlug urzędowego obliczenia do- 
wieziono; na jarmark w Poznaniu: 315 etr. 
welny wyborowej, 3,821 ctr. dobrej, 6,511 
ctr. średniej i 1,087 ctr. ordynaryjnej. 

W, Toruniu dowozy jarmaręzne obej- 
mowaly 1000 ctr. welny mytej i 200 ctr. 
niemytej. Płacone 6 — 15 m. drożej niż 
przed rokiem. 

Na jarmark w Stralsundzie dowiezio- 
no 3,200 «tr. welny; płącono 6 10 m. dro- 
żej, niż przed rokiem. 

Ubezpieczenia. 

— Ponieważ niektóre miasta i osady w 
Królestwie Polskiem, szczęgólniej położone 
w pobliżu nowych linij kolejowych, pozmie- 
niały znacznie plany sytuacyjne, ;towarzy- 
stwa ubezpieczeń od ognia nznały z4 po- 
trzebne, odpowiednio dọ zmian tych, zmo- 
dyfikować także, stosowanie taryfy nbez- 
pieczeniowej. 

— W Tyflisie zawiązało się towarzy- 
stwo wzajemnego ubezpieczenia od ognia; 
uczestnicy podpisali milion rubli, 


Wiadomości bieżące. 


(—14. E, biskup- sufragan Ruszkiewicz 
wyjechał wczoraj rano z miasta naszego, 
mdająe się do, Stadzieńca, 

(-7) ARA sędziów pokoju w Łodzi roz- 
„pocznie AO swoją w miesiącu bieżą- 
cym dnia 2%, W, dniu tym zjazd osądzi 
30. spraw m, wilnych, a których strony 
przez pozwy zawiadomione zostały, Wo- 
kandę spraw karnych, mających być ša- 
dzonemi,w dniu 28 b. m., podamy w nu- 
| merze jutrzejszym. 

(—) Pani Zimay: gr, znana śpiewaczka 
operetkowa, ma przyjechać do Łodzi w tych 

-ona gościabe 
OR 

1—) Z teatru. „Pan świata w szlafroku“, 

komedó w3 =m tłómaczenie z cze 


ir Ea W imię twoje „wystąpiliś- 
my na bój śmiertelny i na twoje poprzy- 
sięgamy. światło, że do ostatniej chwili, do 
ostatniego tchnienia walczyć z nimi bę- 
dziemy! Okaż nam swą pomoc w tym bo- 
ju straszliwym! Ddziel nam wytrwałości, 
zgody, uniejetności! Daj, ażebyśmy mno- 
gości się ich nie ulękli, a własnym swoim 
zaufali siłom! Dozwól nam zgodą, jednoś- 
cią i i rozumem odnieść zwycięstwo nad 
wrogiem! Słońce, jako niegdyś dziady na- 
sze zginam kolana przed tobą i błagam 
z gioh serca, daj nfm zwycięstwo! 

Jmilkł, a gorące słowa modlitwy drżały 
jeszcze w świeżem powietrzu poranku. 


w wrogowie napadli 
EAA nagie, tysiące 


I Aso jeże zę ich a podaj, slu- 

chaty. ich także góry, od szczytu ac je 
sobie, słuchały ich także uwięzione kde 

potoku i ukołysąne jakby tym. szmerem, 

o kamienną już wiecej nie rozbijały się 
tamę. 


VIII. 


Zanim bojarzyn z krótkotrwałego powró- 
ci} poselstwa, Maksym wciąż jeszcze sie- 
dział w namiocie, nad tem co mu teraz 
czynić należy, rozmyślając bezustannie, 
Chwilowe widzenie się z Mirosławą świe- 
cijo mu jako gwiazda jasna w, ponurych 
ciemnościach niewoli, „Słowa jej, spojrze- 
nia, uścisk dłoni, wiądomości przez nią 
udzielone, wszystko to wyrwało go naraz 
z objęć Śmięrtehiej obojętności i powróciło 
mna życie, Czuł, że odzyskuje uapowrót 
ntracone nadzieje, dawniejszą odwagę. 
Spokojnie, lecz z weselszą myślą powrotu 
bojarzyna oczekiwał. 

tutaj? —zawołał kojarzy, wcho- 
dząc dò mamiota—0, biedn; chłopcze, | ol 
próżnemi, były. usiłowania moje, ażeby o 


ZS CEŻRROR EE € 


Ogłoszenia przyjmowuue xą: w Administracgi „Dziennika“ 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Freudlera w Warszawie 


Rękopigy nadesłane hez zastrzeżenia — nie będą zwracana. 


występy Ww teaiaze lin jstwo—holend 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z istępstwem wrazie + 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rahat. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: ża każdy wiersz 12 koja 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 

sową po rs. 2 miesięcznie. 

Od nałeżności przewyższających w 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proe. 


skiego, napisał  Bozdziech. Bohaterem sztu- 
ki jest Napoleon Wielki, którego autor 
powie nam w kółku codidonóca. Portin 
hatera, zachowując rysy charaktery- 
styczne, wydaje się przecież , zupełnie inng 
w domu, niż w życiu publicznem: ulegają- 
cą kaprysom żony i jej iż w kwi 
się spazmów i scen niewieś ich. Czy ko- 
medya autora czeskiego zgodną jest z pra- 
wdą historyczną, na, to pytanie wiele dalo- 
by się odpowiedzieć, przedewszystkiem hi- 
storya i bijografowie Napolegna I zgadza- | i 
ją się na tym punkcie, że cesarz był rów- i 
nież despoty. eznym w domu, jak za domem— 
a że łzy i spazmy niewieście nie musiały 
nań więlkiego wpływu wywierać, dowodem 
rozwód jego z Józefiną, której boleść i u- 
pokorzenie rozbroić go nie potrafiły. Po- 
minąwszy jednak prawdę historyczną, zaj- 
mijmy się samą sztuką, która, jako kome- 
dya lękka, nie ma zapewne oe do 
trzymania się. ściśle historyi. Kilka fak- 
tów z, prywatnych kronik alk ży- 
cia, w czasach, gdy on jeszcze kochał Jô- 
zefinę, założyło się na sztukę zajmującą, 
napisaną ze znajomością sceny, jakkolwiek 
akcyi niema prawie żadnej. Intryga cała 
zasadza się ua. fantazyi przelotnej monarchy 
do artystki teatru, francuskiego, panny 
George, której cesarz posyła brylanty, m- ` 
patrzone, niestety, przez Józeńinę, spodzie- 
wającą się tego pod. od męża. 

„Moniteur” w dziennych wiadomościach po- 
daje ów fakt łaski cesarskiej, co cesarzo- 
wą przyprawia o mdłości, „Napoleon, pra- 
znąc wywikłać się z niemiłej sytuacyi, 
składa calą winę podarunku na adyntanta | 
swego, hr. Flahault, i każe mu się przy- 
znać do miłości dla pięknej artystki, co on 
z tem większą czyni ochotą, że istotnie | 
kocha George i jest przez nią wzajemnie 
kochany. Ale nie tu koniec intrygi. Sio- 
stry, cesarskie, hr. Bacoiochi i ks. Borg- 
hćse, pałają tajemnie uczuciem dła pięknego 
adyutanta i w tym celu, aby go mieć przy ` 
sobie, starają się obie o wąkujące króle- 
erskie dla swych mężów, a 
przez pośrednictwo tych ostatnich (niedo- 
myślnych, jak mężowie) o posadę ambasudo- 
ra przy dworze batawskim dla br. Flahault. 
swobodzić cię z niewoli. Ojciec twój za- 
wzięty.. Siwy jak gołąb, a myśli jak 
dziecko... 

— Nie potrzebujesz mówić mi o tem, 
adi s że starania twe żadnego nie 
odniosły: . skutkuł—odparł  Maksym.— Ale, 

ci mój ojciec po iat? 

— Powiedział, że bić się będą do ostat- 
niego tehnienia.., nie więcejl.. Albo my zgi- 
niemy albo wy... 

— Ojciec mój, bojarzynie, nie rzuca słów 
na wiatr... Zanim wypowie, rozważy wprzód 
gz! pa ize, 

— Isam to wi że ou, chociaż zgrzy- 
biały, ma przecież słuszność—niechętnie 4 
bojarzyn.—Cóż począć? W. każdym razie. 
walką tucholszczan z mongołami jest walką 
i, „ Sita złego, trzech na jednego... 


nie, p Sree i na trzech spo- 
„sób e aaa 


— No, no widziałem te ie ch sposoby! Moja 
córka, ta tiaggy=< giota oczarpakje ja.. 


ślą zad dia. ia ich budować. 
proce... kamieni spadnie jutro na gio f 
wy Ak zbyt szkodliwy wszakże, bo 


nie umiano tęgo skręcjć niżej: 
darzy dęba 
iinyćh „Sposobów nie mają? 

— Mie wiem, Sądzę, że nie... 
niedługo czekać. zrana zobaczymy... 
Biedę mam tylko z Burundą, który koniecąi 
nie nalega, ażebym jutro zrana bez 
straty czasu, ułatwił im wyjście z tej jamy. 
Tymczasem z tucholszczanami rady 
mogę... Ale, jak nie można, to nie możn 

— Nie mów tak, hojarzynie! Ty jeste 
teraz, równie jak ja, w ręku 0 
Rozk. ich spełniać m > 

oże mógiiym do viz ci 
ym uopom W po 
bie.. Hea ci jestem, bojarzyu 
w „pieszczyścia głosi 


OSY 


płacę 


riga o miłość dla ac 


U 


Żony brata cesarski 


Wobec korony 


z mężem oddali się 


hnit ambasadorem Batawii 
ta piorunujące wywiera wrażenie na šio- 
straci królewskich, a jeszcze większe 

oznajmienie lrabiego o decyzyi małżeństwa 
z boską George. Temu projektowi opiera 
się sam eesdrz, zazdrosny trochę i podraż- 
nony w swej umbicyi przez wybór artyst- 
ki, Którą, mogąc u stóp swych mieć serce 
władcy Swiata, przełożyla jego adyutanta; 
lecz tuterwencya Józefiny, pojmującćj rzecz, 
łagodzi wszystko; hrabia odjeżdża do Ho- 
landyi z małżonką, którą cesarzowa obla- 
rza brylantami —temi samemi, jakie, sprze- 
(ała aktorka, a które przez nadwornego 
złotnika dostały się do rąk Józefiny, jako 


prezent imieninowy od 


Sztuka, już temsameńi, że nie jest ba- 
nalng, że przedstawia nam dwór Napoleo- 
VA w nowem zupełnie oświetleniu, zasługu- 
Je na wystawienie kilkakrotne; akcya bar 
ilzo prostit i niezawikłana, powiemy nawet, 
naiwna w swej prostocie, toczy się gładka 
i z ożywieniem; dyalog dowcipny, eleganc- 
ki temat nieczęsto pornszany przez dzi- 
komedyopisarzy, 
" nowości i świeżości Całość robi dodatnie, 

bardzo sympatyczne wrażefie. Sztuka fi 


siejszych 


przytem zalety artysty 


Co da gry artystów, widzieliśmy tęsamą 
sztukę wystawioną ma scenie poznańskiej 
Iz przykrością mashnhy przyznać, iż tam 
grań byłą lepiej. Pan Rożański, jako Na- 
poleon, zrobił wszystko, od gry aż do cha- 
rakteryżzacyj, co mógł zrobić z roli, rozbi- 
jającej się o ciężki szkopnł, nawet dla pier- 
wszorzędnego artysty — przedstawienia pó- 
Przyznać musimy, iż rolę 
polki inteligentnie, z zachowaniem cech bo- 
litera — jego stanowczości i szorstkości; | si 
grm bez przesady, pan 

N jak m 


" sltaci Napoleona. 


byl Napoleonem, 


rzyn. 


o niej nie wie... "Tędy 


dział mongołów na górę wprowa: 
czyć kacie ją aiłeki darzyć i wyjść stąd 


CAIO... 


Bojarzyn jak osłupiały stał przed Maksy- 
mem, uszóm włashym nie wierząc. —Czyźby 
naprawdę mówił ón/w ten sposób?—rozmy- 
bojarzyn, a' nieniiłe jakieś nczncie 
Jakkolwiek srodze od 
wielbił 
przecież jednocześnie rycerską stanowczość 
Jego, a usłyszawszy przed chwilą  wypo- 
wiedżiane słowa, uczuł, że ma się w pier- 
siach ostatnia nić ztywa, nić wiary w szla- 


ślał 
serce mu ścisuęło. 
'nieduwna nienawidził 


je tak daleko, że każda z 
„anonimowy do, cesarza, a 


— M'n? umie? — zawołał zdumiony boj 
Góż ty dla mnie neczynić móżesz 

— Znam jednę ścieżkę, z kotliny tej wio- 

r: bezpieczną, a tak nkrytą, że oprócz 

mie, nikę w Tucholszczyznie calej dotąd 

e od- 


dzić, osa- 


na tem: obie NY upują jego weks 
Żądza władzyi miłość posuwaj 


zę list 


ohna 
lyntanta i 


ymczasem wyznanie hrabiego, wyzna- 
nie milości dla artystki teatrn 
go, budzi w bbydwóch siostrach resarskięh 
chęć zemsty, a zemsta tą wtrąca do wi 
zienia za długi młodego adyut 
kie te sprężyny z łatwo 7 
i podstępnym figlem skłania obie siostry 
"do uapisania «listów na rece notarynszów, 
listów, uwalniających hrabiego z więzienia. 
Nie potrzebował on czekać na tę laskę. 
George, dowiedziawszy się o jego nieszczę- 
ściu, sprzedaje brylanty cesarskie, a za ich 
tenę ukochanemu wraca. wolność. 
to dzieje, cesarz, znudzony ciągłą obecnoś-' 
cią w jego domu Hortensyi Beauharnais, 
córki „Józefiny z pierwszego małżeństwa, a 
Ludwika, temm 
oststrieme "oddaje "trow batawski, n rabi 
to na złość swemu brątu, który zawsze 
występował jako moralista i republikanin, 
republikańskie 
pryskaja; Hortensya zost 


ego, 


cesarza. 


posiada 


czne. 


śŚciągliwie, a 
ry go poj 


/ łatwo be 


Maksyma, 


clietność i stałość |ndzką, 


— 00 mówisz, chłopcze? zawołał. —T ty.. 


„hcialbyś eóś pądobnego uczynić? 


— A cóż, bojatzynie? —przemówił nawpół 
żę sinutkiem, nawpół z przekąsem Maksym, 
Sam przecież powiedziałeś przed chwilą: 


_ Siła złego, trzech na jednego... 


kraj swój zdradzisz... 
—10627..— 
Maksym. 


Ależ Y ty... ty poprzysięgąłeś, tak nie- 
dawno jeszcze... że umrzesz rac: 


weż siltym tonem odparł 
Kiedy nie rożna przysięgi do- 


trzymać, to nie móżnal.. 


I ty, zajęcze serce, 
córka za tę vhwiejność miłować cię nie 


przestanie? 


~ Bojarzynie! — surowo przemówił Mä- 
~ Ray — nie wspontmaj mi o swoje Górce... 
= A widzisz, jak cię to ukłało... stadź 


' prawdę powiedzialem... 


— Kto wiel. bojarzyniel.. Kto wiet... 
a wojna wszelkich 


Wojenne teraz czasy, 
sztak wyncza.. A zi b 


miły (03,,„—krzyknąt bojarżyn. —Co mó- 
wia” i 


= Nie... Ale. Ja tylko raz jeszcze zapYŁAĆ 
Sm xy prigozycye moje przyjmi- 


ga 


(Den). 


<a MM 


jąc 
lówne sprężyny starań ofron holenderski. 
cuskie- 
Wszyste 
chwyta. cesarz | d 


Gdy się 


zasady 

A królową i wraz 
z Francyi hr. Fla- 
Wiadomość 


woń 


Że nie 
niujemy— 


ej, niżli 


dzisz, że moja 


miisimy 


czy 


z 


CZĄC ` 


czenia. 


tronu. 


„Czuła struna”, 
skoónale. 


pysznie uchwyco 


tyczny. 


szczęściem. 


wane | 


człówi 
będzie nieugięta. 


FEwelmka 


jedynego 
ją mie 


jest twoja przysz 


dzieję, 4 


we inhie uczuć. 


czasie 


zawsze i w. 
ą | paznogci—nie jego w tem wina. Po części | kład 


AEISOK I 


; jë- | zastosowane. | 


kæ Pan Mielnicki 


dd sam "po, tory czy 
SĘ nia 


grali 


ne. 


RY 


de, umierając, gdy po 
FAB pod opi dk obrej osoby, jaką 
żona. 

— Ależ tnano— mówił Brice pieszcżotli- 
wie —żyć bo zie jeszcze długo, mamy nā- 

t więcej nademnie tego nie pra- 

gnie... Ale ny nigdy nie będę mógł cie- 
szyć sę moją córką l 
| — Nie będę taką egoistką, mój kochany 
Ryszardzie —odpowiedziala pani de la Ron- 
vraye z wytworną grzecznością.— Miłość | się, spost: 
inoja macierzyńsku nie przytłumi innych 


Ż 


b 


o 


gö hrabią miał wszystkie 
tanu, z przymieszką wojsko 
mu jednakże, 


hr 
ganckim, swobodnym i dystyh 
że grał trochę 
dniej, niż zwykle, I swej miłości dla Geor= 
gé zaakeentował dość silije, Przytemk | ko, arskiej, w którą | Klica konstanty- 
e ząblisko stał cesarza w scenach | powsku k | 
peb? SĘ tò usterki 
że zdolny artysta uniknie ich z pe- 
wnością, w następnych. przedstawięniach. 
Bądźdobądź, róla najzupełniej właściwie No- 
stała się temu artyście, 

Z gry kobiecej wyróżnić musimy grę pan- 
ny Romanowiczówny, młodej artystki, któ- 
ra bardzo szlachetnie i z dystynkcyą wy 
wiązała sięz roli Elizy Bacciochi. P. R. 
ma warunki dość sceniczne, powinna prze- 
cież popracować nad nieto wadliwą wy- 
mową. P. BorawskA, jako Horfensya, gra- 
tez wdziękiem, "ale zmmuło”w grę swoją 
włożyła żywości i rozpieszczenia dziecięce- 
go, jakie właśnie cechują córkę Józeliny. 
Gra reszty pań pozostawia wiele do ży- 


Panowie! tylko jedna prośba: — 
skłonności „do. szarżył 
Pani Solska posiada głos bardzo sympa- 


naszem 


DRUGA MATKA. 


Tłówaczenie a faneuskiego. 


m do! 
ya 


wa 


Będziecie 


ibre 


zarzuci 


(lialszy ciąg — patz: Nr. 132), 


Brice poznał, że si 
Łaskawość świekry 


w 


tak niezna- 


Wracając do panów artystów, wyróżnić 
nam należy grę p, Staszkowskiego (poeta 
Loyah); pan Czapski grał dobrze Ludwika, 
szkoda tylko, że większego akcentu nie po- 
łożył na swe republikańskie zasady; tem 
silniej wysztyby potem komiczne i charak- 
terystyczne strony jego natury i wogóle 
Indzkiej, w zdecydowaniu się na przyjęcie 


Pan Gloger, artysta sumienny i zdolny 
tym razem zaszórstkim był juko bankier. 
Dupero. złotnik cesarski, bywajacy tla dwo- 
rze, musiał być więcej ogłądzmyw. 
wie Lidtke i TIdziakowski sumieńnie Wwy- 
wiązali się z ról swoich i nicość Szwagrów 
cesarskich wyszła w ich grze beż zarzutu. 
Fnsambłe był przyzwoity. 
stów, pp. Gloger i Tdziakowski i panie 
Solska i Piotrowiczowa, w operetce p. t 
i dobrali się do- 
Werwa, życie, komizm były tu 
w całej pełni, — stworzyli koncert, Który 
wywoływał szalone wybuchy śmiechu. Ce- 
chy franenskiego niższego mieszczaństwa 


Pano- 


Czwórka arty- 


nnikajcie 


Wraćńjąć jeszcze do pierwszej sztuki, 
dlaczego reżyserya nie zwfóci uwagi uR 
wadliwe wymawianie, nazwisk endzoziem- 
skich i dótego nazwisk historycznych? Je- 
dnej z pań zrobimy też maleńką uwagę, że 
giy się inówi „naszem szczęściem”, nie po- 
winno się mówić: „irzyszłym” 

Pan Kościelecki zbógacił swój personel 
nowemi siłami, między któremi 
bardzo poźyteczne i zdolne. 
v'(—) Introligatornia, w której przyjmo- 
4 na pracownice kobiet 


znajdują 


„ ma być | szkania Klement 
(Już będzie uczyła w klasztorze, w którym 


łudził cały ten czas 
yła tylko wyrzecze- 
niem się praw w rzeczywistości nrojontych, a 
więcej jeszcze była znalezieniem się Kobie- 
ty dobrze wychowanej, która cznła, że w 
bardżó złym tonie byłby wszelki objaw 
astre na wiadomość o małżeństwie tego 

eka, który był jej zięciem. Ale babka 


— Jednakże —odezwał się depttowany — 
est moją córką... 
— Ewelinka jest córką mojej córki, je- 
dyną dla mnie po niej pamiątką, jedyną 
istotą, przywiążującą mnie do życia... Umr$, 
kochany Ryszardzie, 
zdaje mi się, że dni moje są policzółie... 
Nie będziesz miał odwagi wydzierać matcć, 
która wszystko straciła, tego jej ukochania, 
jej skarbu na świecie! 
w przyszłości, w ja szczęśliwą bę- 
ę, że ja żosta- 


zapewne niedługo; 


ona twoja i ty będziecie 
zawsze mile widziani w yn 8; 
kiedy 


każ- 


chló- 


Azi zamierza założyć wi Kor 
większą fabrykę ykiw. 
wyrabiać przewaź. 


dość obfituję 

(27 zbożowe. Mor MEF stacji 
towarowej sprzedano: pszenicy 300 korcy 
p rs.) fi kop. TO; żyta 10Qckorcy po rs. 3 

op. %5,0wsa-370 koty po rs. 2 kop. 75, 
vwsa wyborowego 350 korey po rs. 2 kop. 
85 za korzet. Na Nowym Rynku żadnych 
dowozów nie hyło; popyt na zboże słaby, 
Cepa na stome i siano od ostatniego targu 
beż zmiany. 

(—) Wypadek. Cieśla, niejaki Jan Każ- 
mierczak, pracujący przy bułowie' nowego 
kościola.-spadl. ze szczytu. budującego się 
dachu i złamał nogę, przyczem potłakł się 
mocno. Podano mu natyciuniast pomoc. le- 
karską i odwieziono do szpitala miejskiego. 

(=+):Do Monaco. . Pewien łodzianin prze- 
halawszy majątek, spieniężył resztę, co 
miał i wyjechał w. tych. dniach 2 miasta 
nuszego do Monaco, chego spróbowuć, szezę- 
ścia przy zielonym stolikn. 

(>) Sprawa o żonę.  Pewnemi tutejsze- 
mu małżonkowi: przed para dniami uciekła 
żona, pozostawiając na opiece jego” troje 
małych dzieci. Powodem /do ucieczki był 
dawny narzeczony żony, który zintszony 
bkòlicznosciami, nie mógł się ożenić z nko: 
chaną. Obecnie miłość <zawrzała znów 
w seren obojga, a były ideał serca zamęż- 
nej Y. dorobił się majątku, pozostając w ce- 
libacie.  Namówiwszy tedy Y, ia opaszczeć 
nia męża, wywiózł ją z miasta.  Zdradzo- 
ny mąż, nie: wiedząc, co spowodowało żonę 
ilo opuszczenia go, doszedl’ nareszcie do 
wątku i zapatrując się na tę sprawę po 
kupiecku, wytoczył proces uwodziciejowi 
v zwrot strat, jakie wynikają dla niego 
z powoda ucieeżki żony. * Powództwo” prze- 
ciwko uwodzicielowi wynosi rs. 4,200; 

(—) Omal nie wypadek. Ulicą Wólczań- 
ską mknął wczoraj wczesnym rankiem ele- 
gancki powózik zaprzężony w szybkonogie- 
go rysaka, Kiedy powozik. miał skręcić na 
jedne z bocznych ulic, środkiem ulicy prze- 
chodziła jakaś stara kobieta. Koń W pę- 


s 


tomnóść umysłu przećhodzącego podówczas 
p. B. Ten w mgnieniu oka pochwycił ją 
wpół i wytwał z grożącego niebezpieczeń- 
stwa. Kobieta prócz przestiachu, żadnego 
szwanku nie poniosła. Panowie amatorzy 
szybkiej jazdy Wwinniby popisywać się zńiła 
na szosach pozi miastem, gdzie spórt ten 
dla przechodniów nie przedstawia niebez- 
pieczeństwa. 

(—) Kradzież. Nieznani złodzieje weżo- 
raj w nócy wybili okno od fronta do mie- 
my Weszke w domu pod 


biedna jej matka nauki pobierała. 
Runęły zamki na łodzie, które postawił 
Brice na początki swojej wizyty; 
jego okazało się w rzeczywistości takiem 
samem, jak wobec matki, tylko że świekra 
grzeczniej to wszystko załatwiała. Zbolały, 
zraniony, wyrzucał sobie łatwowierność; — 
w końcu podniósł się, mówiąć: 

— Pomówimy później 6 tem wszystkiem, 
"Tymczasem dobroć mamy ułatwiła hi tip- 
dne wyznanie i dziękuję mamie za to 

— Nie zjesz, ze mny. obiadu? — zapytała 
pani de la Ronvraye. ' ' 
ałuję mocno, że przyjąć zaproszenia 
nie mogę—odpowiedział, — Czekają na mnie 
wieczorem w Paryżu, przytem byłoby na 
Edmunda zapóźno wracać z Jaffóm do Pi- 
gnons. Czy mama pozwoli zadzwonić? 

Wydano. rozkaz zaprzęgalia.  Bricę po- 
szedł do pokoju córki, s ie ta z Edmun- 
dem gpr się bawiła, Edmnńd miat 
minę króla, który dobrym panem chte s 
okazać. Ryszard czule i długo Śliska 
Ewelinkę; w głębi serca miał zmartwićnie 
do rozpaczy zbliżone, ale nie dal tega po 
sobie poznać | wyszedł w milczeńiu. Wsiudł 
do karyolki, syna obók posadził, ukłonił 
się pó raz ostatni świekrze i zwrócił oczy 
ku okni, w którem Ewelinka na ręktr'u 
niańki ku niemu rączki wyciągała. 

— Pata! — wołała dziewczynka, á jasny 
jej głosik dżwięczał, jak dzwonek wśród 
ciszy wieczornej, Płomienie zachodzącegu 
słofica otączały ją światłem złotawer; była 
urocza i wydawała się nadziemską istota — 
złudzeniem. , 

— Dowidzenia, kochankol— zawołał Ry: 
szard. Głós zamarł mi w piersi; wziął Tej- 
ce i ruszył z miejsca, 

Truchteji przejechali aleję" jaworówa, 
która szpaler tworzyła, Kdmund zdziwił 
rzegłszy krople wody pó dwa ra- 


jega i ojcu, który z zaciśnięt: 
kierował mainie kofmi. : 
— To krople deszczu — pomyslal rbłop- 


wargami 


p 


ugo w naszem mieście: Za: 
ten prowadzony będzie na szeroką 
jnowsze nlepszenia w za- 


wchodzące, będa w nim 
(—) Fabryka koszyków. Pan "D-M. z Ło- 


ynowie 
bryka ma 
szyki z wierzby 


dzie, ' niezatrzymany przez powożącego z- 
biłby na Śmierć starnszkę, gdyby nie przy- 


położenie |: 


małżómkie. 
tych dzieci przynajmniej! A on je jednak 
kochał, Bóg, świądkiemi.., że je kochał całą 
siłą duszy, maleńką nadewszystko... 


namyśle 
«siebie? 


rzony, tak. prostem, natiwalnem pytaniem. — 


w Paryżu b, 


tego; 
bie; n 


wypowiedział Brice.— Pojedziemy do siebie, 
drogi mój syny pojedzięmy, badź spokoj- 
ny— powtórzył, zęby: zaci 

Ki 
równej 
wodi” chniur ciężkiel, ciemność zapanowała 
w lesie. | 


M 


szard, Ws 
| le. , midst, by rozkaz OMAĆ. 
zy spadające na derkę, pokrywijacy nogi agi ARE 


si 


10,000 rs. — 


<mietwem MPE przez aklamacyę p. 


resami spółki, p. 7. M. Kamieńskiego, do 
zaciągnięcia na rzecz } w imieniu spółki 
pożyczki 46 wysokości rs. 30,000, z zabez- 
lato takowej na całym majątku spół- 


wynoszącym, Pożyczka” ta ma być ażytą 
na zakapienie posesyi „Bagatela“. 
kańcy domu M5 przy ulicy Chmielnej, we 


legł" w mieszkaniu zajmówanem przez Ka- 
zimierę  Smelkowską. W pokoju zastano 
Sm. już konającą. Odwieziono ją do szpi- 
tala Dzieciątka-Jezus, gdzie dyżurny lekarz 
dokonał operaeyi wyjęcia kuli rewolwero- 


tunku, Sm. w dwie godziny życie zakoń- 


„nieztiej, występuj 
matycznem p. Leśniewskiego, a później p. 
Sarnówskiego, pod nazwiskiem Stefańskiej. 
Samobójczyni liczyła okało 23 lat. 
niobójstwa' popchnął ją zawód sercowy. — 
W kościele św. Karola Boromeusza dopu- 
szezono się świętókradziwa; jakiś złoczyńca 
oderwawszy od dwu puszek ofiarnych kłód- 
ki, wybtsł 

zbiegł, — Dnia F b.'m. rozpoczęły się /erye 
w warszawskim sądzie handlowym. — Wezo- 
raj nastąpiło ciągnienie klasy piątej loteryi 
klasycznej. 


lei warszawsko-wiedeńskiej odbędzie się w 
sobotę d. 15'b. m., u godzinie 11-ej rano 
w resnrsie ktpieckiej. 
zebraniu tem załatwione zostaną: sprawa 
dywidendy 'i konwersyi. 


w d..9 lipca r. b. 


cmt ve Powie miota 
nie zemsty, chęć do czynów 
niema wściekłość go. ogarniała przeciwko 
tym dwu kobietom, które:różnemi sposoby 
zabrały mu; popołowie skarbu i nie chciały 
mu go zwrócić, 


0 z | 
mówił; 
dawnem 
siostrzyczki był 
bze mie wiedział kto. 


N. 7661 skfadli Fóźnyth TZEtzy na sumę 
rs. 80,7 j ji 

(— Dziś w teatrze letnim: „Jak się 
śmieją i płaczą w Warszawie,” szkie z ży- 
cia codziennego, z mnzyką Ad. Sonnentella. 


KRONIKA. 

— Warszawa. 

Dnia 51 maja r. b. odbyło się drugie ze- 
branie warszawskiego towarzystwa myśliw 
skiegu: Na członka” honorowego towarzy- 
stwa zaproszono „TW. generał-gubernatora 
warsząwskiego, generał - adjutanta Hurko, 
Z liczby 493 nowozapisanych członków, 
przyjęto jednomyślnie 467, na 26 zaś gło- 
sowano gałkami i z tych 6 przyjęto, 11 od- 
rzucono, 9 zaś: odroczono do przyszłego 
posiedzenia: ©złonków towarzystwo liczy 
obecnie 525, a w tej liczbie 52 członków 
założycieli. Majątek towarzystwa wynosi 
Ogiin sebram spólników ogro- 
du zoolęgicznegą odbyło się pod przewo- 


R. Rudzkiego. Rachunki po dzień 1 stycz- 
nia r. b. przyjęto i zatwierdzono. Zebranie 
postanowiło upoważnić zarządzającego inte- 


obecnie, podług inwentarza, 60,000 rs. 


- Miesz. 


czwartek 0 godzinie 3-ej po południa, zaa- 
larmówani zostali strzałem, “który się roz- 


Wej, która uwięzła pod sercem. Pomimo ra- 


czyła. Sm. tradniła się szyciem, przed pa- 
roma zaś laty oddawała się pracy sce- 
w towarzystwie dra- 


drótmej monety do 40 rubli i 


alne zgramadzenić akcyonaryuszów ko- 


Jak wiadomo, na 


Ogotne: zgromadzenie akcyonaryuszów ko- 
ëi iwangrodzko-dąbrowskiej odbędzie się 


_ Nie, nie, Edmandkng to łzy. 

Stan umysłu Brice'a/ można określić tyl- 
nieszczęsny. Zamęt 
mimrgniew, pragnie- 
gwałtownych; 


Pozwalano mu ożenić się, ale zabraniano 
śleć na sy owvocie dzieci. Mógł być 
„ dle ojcem nie będzie, — ojcem 


— Tato—odezwał się nagle syn jego, po 
„głębokim — kiedy pojedziemy do 
} y 


— Do siebie? — powtórzył Ryszard, wile- 


Pamiętasz więc swój dom? 
ik odpowiedział Edmund — u nas 
my rażem 2 siostrzyczką... 
W pamięci szukał óbrazu matki, już zatar- 
alot ar mn, że mama jest w nie- 
e mógł więe połączyć wspomnienia 
ze wspomnieniem domn, 0 którym 
ale W c duszy czuł, że w tem 
ich mieszkamiu, bprócz ojca i 
tey ktoś inny, ale do- 


— Biedny malec — głośno myśl swoją 


ując. 
toczyła się po drodze 
: późno, ale z po- 


Ik 
Nie było 


— Jaftó, zapał ku powiedzłał Ry- 
trzymając konie." 

Poczei słażący wyskoczy? natych- 
Ten A Podczas kiedy 
emie spodnie, pan go 


— Jafe, cóż ty na to powiesz? Żenię 


ut 


04 


Szapadka trzymana |między rękami Jaffé- 
z j 


RE 


M 183. 


__ju nadbaltyckim ostatećznie zatwierdzony | stań. ludności, ale przejdźmy 
okresem ~ 


radę państwa. 
_ denin bę aa policyjnej w tym, kraju po- 


zlemskiej Pk Set bow 


przyjęta użby i zaliczono do policyi É m wyznań przykbyłó:, katoli- 
pair, Ale w. /kró przeciągu bw BOA prawosławnyćh A (z 
czasu pi nario’ u w / niedógodnościach | lików Ao żydów 3,20 

stąd wypły eh, Ażeby uniknąć tego | — Księgarnia dla Sarik w Afr mie 


wając 
przy a) sdb tha w- życie reformy sy 
(b pęka postanowiono, jak donosi „Now. 


re WE“, miknowść | gą, aTe jące się 
jj osady tglko te, bibby, peerk ukończyć 
i tniwers ty mskie 

R sp Wysły z druku: 

rows A. Z ieczory cppnnpy opa- 
wi mian matki, Kraków, „I Eg y 


Studziński K, „Zasady muzyki, oraz na- 
uka czytania nut glosem“. (Przyjęte przez 
konserwatoryumt muzyczne warszawskie), 
wyd. 5-te, 1 rs. 

„Atereńm*, zeszyt II|-ci za m. czerwiec, 
ryc „Szlachetna krew* "wicjeła K; „Po- 


| ielkoruską, gmin: 
fi is £ Atibaia peN jada zed 
| ie/ pówieściowy | przeź | bri E 
„Dyplomacya francuska w 
r Ah ww Stan. Kromka CY he = 
11 gielskt", „próba 
"efftej, przez J. OZ, SZ a pitarin 
„Kwestya mieszkań w Warszawie*, przez 
j: Suligowskiego (d. œ; Gero legen- 
KE Kl. Kleczkowski „Poezye 
RET legu* „przez St. PtaSzye TERM 
ceg zagóna*, przez Sygę; J=, Stu- 
dyum z natury, Emjota; „Rozbiory. spra- 
wozdania i wrażenia literackie“, szkic hi- 
storyczny: umysłowego i pzetwozegowc 
woju” ludzkości, ód zawiązku pierwszych 
społeczeństw, do początków sztuki chrze- 


ściańskiej, napisał Antóti Narkiewicz-Jod- 
ko, ocenił K. Kleczkowski; „Kronika mie- 


sięczna* przez 2 póty | i w 
Ti si ist D ntra tg Là e- 
ranę daia tarihdan f zitaj- 


rat 
duje się obecnie ludności: w Lublinie 47,211 


i w powiatach: pr >= 115,659, nop- 
saga BĘ ŁAM: 100,86, 
jane t9, skim 06,205, hru- 


pieszowskim 93, ią biłgorajskim 91, 096, 
nem 87,586, lubartowskim 84, 029 

02, razem w całej gu- 
tamil 1,004,700, pi doł GzyWizy do tego 
ludność nieStałą, | uńanowicje. wojska kon- 


qiie pal m A ich n A znaj- 


Aki 2 AEO RAA 205. „110, 


wwanżalków 26,775, żydów 142,465, ro- 
* skol 504 i mahometan 74. Stosownie 
w n iwige do ogólnej ludności, znajduje się każ|! 

A WERE 
wang w 26° żydów ye 
wyznań około JAM W roku lsk jedeą 
urodzony przypada na 26 dusz ludności, 
jęden zmarl na 37. Taki jest obecn 


„Czas*, 


bza 


ugą thic TArt 
dziawszy ` zapalił latarnię. Edmund zdu- 


„Ue R kazis RKA na. ojca Ale ; nie nie hi 


— ra onja rani wyrzekł wkońcu se 
fe, zapalając drug: Hoga a — Po znpewn 
pan sądzi, że tak ‘bg "dobrze, "R ma ma 
zawsze robi to, co jest najlepsza. 

m No, nie mów ogród a nieciarpli- 
wisz mnie— mówił Brice; — odpowiadaj jak 
równemu sobie. Co Palę o "toni 

-Mysle panie Ryszardzie, że jężelida- 

ma, # którą.się, pah: żeni, powa ma ay 
co jest, RAAE mAN tò m an R. 
kiem eny dla, tych maleńki Ale 
gdyby. było, przeciwnie, to byłoby. wielkiem 
nieszczęściem 

-— Ma ona dobre, serce, mój. Jaffe— wy- 


mówił powali Min ki atrząc w oczy wier- 
MA aace a aaa peer y 
e uwy 


bete can a nuta je się tro- 
TR przytu i 0, 
aczego p 


Mirin i Eana SeN + 
Nie ti ani ti ðL 
+ wiedzieć, ani aae A zda 


to nie do mnie należy; al lepi 
-ta mie da maje malein; alg dja, 


D 
— wówit dalej” JAG? 


kół. Trudno to b 


chowywać... chło! 


go. Nadto są Kocham ci.. 
Tate pochylił się ód, a poczciwa 
twarz ego do a buzi Edmand 
=A więc pacdwałot 
Ryszkrd ź gorżkim uśmięchem. 


Jeżeli dama dobre 
nie > Ryszardzie, ale i 
nie n e trzeba, 


Brice trochę 
bądź spokójiy = jeżalt | mi 


i Zdliżali się już-do: 
że jeszcze Za 


POE neo UW, a 


palt 


D DZIENNIK ŁÓDZKI. 
— Projekt reformy sądownictwa w kra- | właściwie z początkiem Yaku bieżącego 


r 1878 czyli 
Ogólna ludność wówczas wynosiła zaledwie 


dusz 789, 
wzrosła 


m być 


rej będzie można nabywać  wyłąc 


ciągu zatem lat TAAA 
214,754 czyli 0 211/49/o, 


PRZ” 


to 
dzie- 


wkrótce otwartą księgarnia, w 


ja wapisane przez kobiety. Na brak asor- 
tymentu księgarnia nie będzie mogła na- 


rzękać, 


akt zdoła z 
mów ntworów 


nej już 


rodniejsze, połowę stanowią przecież utwo= 


pbliczonó bowiem, że w krótkim 
omadzić okoła 104000: to- 
obiecych. Na przygotowa- 
liście znajdują się dzieła najróżno- 


ry powieściowe, druga połowa składa się 


z dzieł 


histarycznych, lozofiićznych, teologi 


nankowych, « więc metafizycznych, 


Jontych. 


tudzieź dotyczących krytyki Łwychywania, 


nie mówiąc 0 całej bibliotece" dzieł Urama” 


ftyrznyc 
| 
i 


EET 


H8S- 


hi wogóle o poezyach, 


ROZMAITOŚCI. 


du nmarło w. Londynie+w roku 
9 usób według wykazów urżędowyćh. 


A ile było wypadków śmierci głodowej, któ- 


rych władze nie skonst 
X Dorożkarz Bratfisch 


wały? 


katastrofy w Meytrlingu zyskał i póza granica 
mi Austryi rozgłos, stawał w tych dniach przed 


agdem wiedeńskim w chnrakterze oskarżycidla+ 


Niejaki 


mi; wystos 
wiedeńskich, jak i do pewnej redakcyi list, 


kelner Hartmann przed kiłku miesiąca- 
ował tak do stowarzyszenia finkrów 


w którym /oskarża Bratńseha 6 Sprzedawanie 


za wysoką cenę, jako relikwij 


Rudolfie, 


arcyksięcia 


różnych przedmiotów, bynajmniej ód 


arcyksięcia niepochgdzących. Bratfisch, dowie 


znał, iż 


fidawszp się o tych fistach, zaskńrżył Hartman- 
waf o obrazę honoru. 


W sądzie Bratfisch ze- 
jest zapalonym” zbierączem antyków 


i posiada ich około 10,000 sztuk, a, są mię- 
dzy niemi i takie, które otrzymał od następcy 


tronn. 


Z przedmiotów tych wprawdzie niektó- 


re przeszły na własność wysoko , postawionych 


osób, ale jako podarunki od Bratfiścha, by- 


najmniej 


Fartmamma na czternaście dni aresztu za po- 


twarz. 


w Pieoni. Pejadę z tobą. 
A ja?— vat się Jaffć, grubo się 
śniejąc,żeby ryć wzruszenie. | 
— Ty, także 
— A konie? =pytał dalej służący, _ 
Edmund za we) się, nie, wiedział co od- 
powiedzieć; 0 „drżał cały... Może | 50 


był to 
następs 


dnia całego, a może dzika 
o owy prośbie syna 1 porwania goz sd- 


bati 
Czy | 


ce; wyprostow. 
wiek uczciwy: 
— Nie, 


s Go add. 
wielkiem Rzzęściem nadał rd, | trzeba powt 
Er Nie” a ozdo! > cio mi 


ha 


ak s 


= CT zaraz RAN RA 
EM 
b H akej ma — Jedźcie prędko; ji 


ecane radem nie MERA 


ie?— powiedział Praz: «Aakygdobrze Naf wd 
ea siał d, wiatr po 


nie za pieniądze. Sąd skazał: kelnera 


1 b. m. 


oige 
a? tak we dwóch mamy 


y 
— Tak! bo mnie smutno, bez ciebie, 


rei eh wieczornego, 
two tego 


A jeżeli go porwie, co się stanież... 


e ma pręwa, jako ojciec Może to 
a byl to Ala boeie , pó tem co of 


3) tego i opamiętał wkrót- 


moje 


cik do Pignons. Jaffć, zatul 


i patrzył na Ik 


4sirewaini 


= (wxs 


który 2 powodu 


rócenia połączenia unitów 

rosławnym.. Biskupóm dye- 

płockiej, podolskiej i wa- 
liturgii od 


ł Ryszard dziwnie waru- 


może 
y to wycierpiał iw e 
ochota a, 


się, i odezwał, jak ezto; 
iecko, toy być; nie może | 


i ek i- 
ciemności nocy A czni SŁ JE RO 


wt AI 


nabożeńst 


czynn W 
st) oiłośi 
uczestniczyć będą wychowańc 


będą „stosowne i rozdane ludowi 

szury. Że es IA 

= Pirar peri bedzie w Chebnie. 
13 (Agap) 


Aleksandrowicza. 


Paryż, 12 czerwca. (Ag. p.). 


że dwa uczucia wypełniają jego serce: 
r4 i patfyotyzm 


Baa ib małów, 0 z 
ar 


wić 1 za Cesdrza Mikołaja I, 
do porównań wad bana Siesnaszkę, Looe oł bi- 


udział. Nazajutrz . 8 b. m. (st. 
się wielkie procesye, w których | 4 
duchownych 
zakładów naukowych i cerkiewnych szkół 
parafialnych; w dniu tym wygłoszone też| kwp.; 


nroczystością jubi- 
Jutro 


wyg wróg tu. Prsiężna Kdynburska, Marya 
Aleksandrówna, na ślub W. Księcia Pawła 


Se w odpowiedzi 
po anie Papieża, 


bro- 


wia- 


BB iia listy 


211.70, 24 dostaw 
Carnot, | 208.45 
dorgezyl. wczoraj kapelusze  kardynalskie | 4 
świeżo mianowanym */ kardynałom i arcybi- 
skapom Paryża, Lugdunu i Bordeaux. Ar- 


5%, 
57.10, 
cybiskup Paryża w przemowie powiedział, 


arszawa, 13 czerwca. 
Berlin (2 "ij 


47.80 


+'Y ser. 96.85 żąd., 96.70, 60, 86 

zabt. m: Warszawy I 99 kg., m 

26, žad., (0030 kupa II 95.50 „95.30 kup; IV 

o 94,75 k Dyskuńto: 

Berlin 3%, „fm Iah, Paryk 3a, Wiedeń Hh, Pe- 

Haige Yafo, Wartość kuponn z pótrąc. Bei: li- 
ziemskie 2256, warsz. I i 


O gór, 18 czerwea. Bankn 


isty 
poky: 
113.18, 


/, 4 1880 r. 91.00, 
1884 r. 102.75, 40, z 1887 r. ——, W, renta 
0 Da wschodnia [I em. 62.70, TI ank 
9, listy zastawne ruskie 
remiowa z 1864 roku 178.00, takaż z 1 
akeye drogi żel. wsrszawsko-wiedeńskiej 


104.00, 


U 
likwid. 12,7, pod. premiowa I 197.9, g 


ota 
S'la 


blikański peri t ma się czus | 226.50, akoya kreatora se trysekie ——, akaye 

je wiza, Wstkopa die zezwoli 
at y. a 

Sonen 8 czerwca (Ag. pół). Odbył U i iym 14 Akwen Targ un plaon Witkow- 


się tu wieć liberałów, - który zgro- 
madził przeszło 1,000 osób. Wiec zatwier- 
dził progrątu partyi liberalnej, dopelniw= 
szy i zmientwszy go zgodnie z położeniem, 

wytworzonem w Serbii przez nową konsty- 


miec ze Szwajcaryą. 


giezmie bronić będzie swych praw. 


SAD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciąwi 


z 


kalntj xqdu okręgowego. 


Umówy przedźlubie: 


40. Przed 
szawie, dnis Ż 
Wincenty Rotazyld, 


aździernika 1888 r., 


zaś nabyty; w ciągu pożycia małżeńskiego, 

z) własnością małżonków. Majątek Ruc 
Here przy zawarciu niniejszej umowy 

Staria? waftosć fs. 4,500, a majątek 


nasił re. 5,0007 
tem Janem Otszakowskim 


41. Przed 
sku, dnia 10 października ti A 


wā, 


rzedza| ooh 


m itkuwskiaj 


cant. 
4,000 1 w YA deja Te. 
r ek rel kg Bogackiego pyt 


„Barda: | 13. czerwca. 


wznowienie: dziennikarskiej 
kampanii przeciwko Rosyi, 
zniżkę we wszystkich 


półurzi 
spowoe: 


ważała. Przed kilku miesiącami m 
podobne nie, wywąrłyby. zapewne wi 
wpływu, lecz o oweżo Czasu pozio 
3 a gr i skutkie 


wą na wpływy 


ae 


„owa spekulacya, która. przypu 


około 49/,, 
„Kurs rubli obniżył się do 208. 


12 Wykaz bauku 
tan 119,000 (przyb. u 


"p 
>> rayi 


|, 12 Carw,’ 
à a Aa SAE 
biegn |: 


tu 

Bein, [3 ezerwea. (Ag. p.). Wypadek 
z Wohłgemuthem zaostrzył stosunki Nie- 
W kołach politycz- 
nych Szwajcaryi hważają położenie za po- 
ważne, ale twierdzą, że Szwajcarya ener- 


uktów wywieszonych w śali putte- 


mi Hemrykiem Kokoszko w War- 

Wolf vel 
kupiec z Tomaszowa i Rachla 
vel Róża Herc, panna pełnoletnia, zawarli ninowę 
przedślubną, mocą której cały: majątek, jakim obeć- 
nie każde z przyszłych małżonków rozporządza, 
stanowić będzie własność każdego z nich; majątek 


BRAK wy w. X. 


Chaskel Sendyk, 


a r zawarli mnowę przedśla- 
bua uw tychże warunkach, to'i powyżaza, £ tą róż- 
nicy, że majątsk Maszy Nalken wynosił gotówką 


44000, i wę ruchomoścjąch: rs. 400,  uiwjątek zaś 
haste la’ Sendyka w mościach ró. 6,600. 
42. Przed regentem Symeonem Landan w War- 
szawie, dnis t pw, ada 1888 r., Majer vel Marceli 
ski, pna pow. bendzińskiego i 
tyas pamin połńoletnia z Warsza- 


wy, zawali moce rzedźlną na warunkąch, jak 
Eija różnieą, ž 
FU ga! gotówką Ta. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
Artykuły „Nordd. 


wych ruskich, przy pomocy banków i ka- 

ów niemieckich, + tudzież telegraficzna 
I isdowość w korespondeneyi wiedgńskiej 
„Pressy* z Berlina, dotyczącej Rosyl, 
wołały silne przygnębienie na- giełdzie. Toj, 
owej 


ZNACZNĄ kich działach, 
nawet: po kursach obniżonych podaź gie 


kie sprzedaże wykonywa głó- 


4 sesji, gdy dlużej da się nan do 


alarmy pół- 
ASTA ieckiej.  Podażł zniż- 
gziółach. 

6 wiel- 
kiem sumami; udziały pa aa kaman- 


4 straci Akcye / drogi 
ira ena E er spadły 0 


łe Took 


zie 
H l 


w Ła- 


wdo- 


Wwy 


ba. 


aści 
iego 
kur- 
tego 

e. 


że 
ść 


630, rzepak zim. — 
m0 060 fasola WI 100 za korzecy 


kasza jaglana 90—120, olej rzepakowy 400—420; 


skiego. Pszenica sm. ord. — —, pstra i dobra — 


wytorowe 400—415 
——, jęczmień 2 i 


wie 
0 


„ biala 585—590, wyborowa 610—025, żyta 
360—420, wadliwe 


360—420, owies 270— 


290, gryka 390—420, rzepik letni —, zimowy — 
h polny 500— 


cnkrowy 


++ 


mismiy — —420 za pud. 


Dowieziono pszenicy 400, żyta c jęczmienia 


—, 0WsB —, grochn polnego 


fur. a ai RAR 


-972 


- kore, 
Warszawa, 15 czerwca. Okowita z 
Stosunek iza do kn 
rym wiadro mkr dn 

op. B48— 


= Ro img r dod. na wysch. 2'i). 
Londyn, 12 czerwca. Cukier Jawa96 proc. 784 
moćno, cukier burakowy 25%, mocno, 
Berlin, 13 czerwca. Pszenica 177 —189 c cz, 154,50 


na cz. lip. 185.00, na wrz. 
148, na es. ——, NA czer. 
148.00. 


Liverpool, 
Obrót 5,000 
pam Stale. 


10626, ZE 


h z ak 
100 ai je 


KA gari, 
— zk gernied 


pań. 


12 ozerwea. Sprawozdanie końcowe 
bel, ztego ua spekalacyę i wywóz 500 
Middling amerykańska: na czerw. 


dawcy, BA CZ. „lb. 6:4, sprzedawcy, na lip. sierp. 


DĄ zela, na sier. — zę — —, nasierp- 
sprzedawcy, na wrz. sprzedawac, na 
padd. bfa pech ua paźd. list. Dfe Aka 


pg na list. grud. 
sprzedawcy. 


5%), sprzedawcy, na grud. 


GU, 
Naoheatec, 11 czerwca. Water 12 Taylar 6%, 


Water 30 Taylor 9, 
30 Clayton B'a, 


Tees Bia z 


aton 9, Donble 60 zwykły 


Water 20 Lei, 
Mock 32 Brooke 
Mayoll 9, Medio 40 Wilkinson 10%, 
ops 36 Rowland aih, Doubl 
vt. 134%, 


dys, 16-16 grey tkaniny a 32r46 
good => 


Havre, 13 czerwca. Kawa 
na lip. 102.50, 
spokojnie. 


Eh 4 


War) 


kg 


Mule 40 


ga: 


174; mocno. 


na wrz. 103.50, na 


Santos 
104.541, 


Now-York, 12 czerwca. Bawełna GE, w N. Or: 


lesnie 10*/,. 


ordinary ua lip. 16.22, na wrz. 16.47. 


Kawa (Fair Rio) 18%,, Ria M 7, low 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 13 czerwca: 


W parafi katolici 
AS parafii e 

sral Werier z 
aberat oanych 
z w dniu 13 czerwca: 


atollcy; 
leb ie dlopców U” Lady 
pa 
Piotr Bremmes, lut 26, 


Tai 


dzieci wł ła 15-tu marta 
t 


"wii 


4 mianowicie: Angnst 
Stranch. 


B, w tej 


», dorosłych 1, 


obie —. a miano- 


licy: 200 do R Dyna 4 w tej 


liczbie mapy 2, dziew. 
w tej liczbie mężczyna —, 


Ztg:“ i „Koln. Ztg,” 0. zamierzonem | wicie: | 
p nowych wielkich operacyj finan- 


È 


iet —, 


dorostych —. 
A minio- 


Starozakomni: dajeci do lat ló-m zmarło 2, 
t l; dorosłych 
—, à miio- 


w tej liczbie chtopoów 1, dziew. 
—, w tej liczbie mężczyzn —, gz 


wicie: 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giekły 


Za weksle krótkoterminowe 


na Berllu za 100 mr. . 
na Londyn za 1 
na Paryż za 100 fr. . . + 
ma Więdeń za 100 f. - 


Za papiery państwowe. 


|= likwidacyjne Kr. Poł. 

kyczka wschodnia -~ 

kasa zet. hy dg 0 
(póty wia t. ziem. Seryt 
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Giełda Berlińska. 
Bankooty ruskie zataz 


” “ „ 


Dyskonto prywatne +. 


Listy zast. m. Warsz, Ser. Ki 

Lisy zast, m. Łodzi Sergi 1. i 
giai y Jé 
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uà dostaw, 
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wydany przez 

| giełzów, na imie 
wskiego. Łaskawy znalazca » raczy | 
złożyć go w magistracie.  B81—P|- 


Teatr Łódzki. 


‘W ogrodzie Sellina. 
W sobotę, dnia 15 czerwca, 
pierwszy raz 


Jak się śmieją i płaczą 
w Warszawie 


Szkice z życia codziemtegó w 5-ciu 
aktach (8 obraząch), przez Anto- 
niego Urbańskiego, z muzyką ze- 
brana ze znakomitych utworów 
przez Adolfa Sonennfelda. 


Wyszedł z druki Czerwcowy ze- 
szyt „Ateneum”, zawierający nat 
stępne artykuły: „Szlachetna krew” 
przez K. „Pogląd na wielkoruską 
gminę wiejską”, przez Fr. Gawron- 
skiego. „Spirtno z Rozdołów”, przez 
Wincentego hr. Łosia. i Dyploma- 
cya franchske w Polsce", przez Z, 
„Cżas”, przez Stanisława Kramszty- 
ka. „Duch Angielski”, Próba cha 
rakterystyki psychołogicznej. (Do 
kończenie), przez Józefa Rosenzwei- 
ga. „Kwestya mieszkań w Warsza- 
wie”, przez „Adolfa  Suligowskiego. 
„Kamienna legenda", p.K. Kleezkow- 
skiego. „Poezye Krzyckiego” przez 
St. Ptaszyckiegó. „Z obcego zago- 
ua”, przez Sygmę. „Wróbel”, Stu- 
dyum z natury, przez Fmjota. „Roz- 
biory, Sprawozdania i Wrażenia li- 
terackię'. Szkic, historyczny umy- 
slowego i. artystycznego . rozwoju 
ludzkości, od zawiązku pierwszych 
społeczeństw do- początków gztuki 
chrześciańskiej, Napisał Antoni Nar- 
kiewicz-Jodko. Ocenił K. Kle. Wra- 
żenia literackie. „Kronika miesięcz- 
na”, przez (=). Do tego ze- 
szytu dołączono arkusze 1 i 2 Spi- 
stu rzeczy, zawartych w XIII vaczni- 
kach „Ateneum, 988—1 


OWPABJIEHIE. 

OGweBazercą, tro 13 Dions 1889 
ròia 6x 10 varost yTpu no Jlis 
koli: yawiyb uoa% N- 1349-6, Gyaerh 
lpo4aBATLCA ABUGYMÓC HMYINCETBU, 
upwaaaaewawee Moliceo dęanrua: 
ny, cocrostniee 43% MeCefA w Ky 
xOWHOŃ nocyaw, olękueduoe aii 
ToproBx BŁ 160 pyó. 24 xot. 

yacóntit IIpnerasw i niia 

987—1 


Masya JArOWA 


prawa w dobrym stanie o sile 
od 8 do 10 koni.  Wiądomość Zà- 
rząd dóbr Bratoszewice, 
poczta Glowno. 965—3—2 


Od.1 lipca są do, wynajęcia na 
ulicy Dzielnej 


2 frontowe pokoje * 


z meblami mb beż takówych. Po 
bliższą. informacyę, zgłosić „się mo- 
žna na ulicę Widzewską M 26, 2 
„piętro. 86—3—1 


ħi 
Bs. 3 nagrody! 
Dnia Eaa nan zagiuął pinczer 
maści jasno, bronzowej, prócz łepka i ogo" 
na ostrzyżony, wabi się Filut. Za po- 


wyższą rolę odnieść do maga 
zyn A are a męzkich Toa orskiego, 
dliga Dzielna M 1355 N3 


W sobotę dnis 8 b. w. znaleziono 
Buks mosiężny, 
prawy właściejei mara odebtać za zwro- 


tem koszta ogłoszenia. Wiadomość w ré 
daktyi tegoż. pisma, 


—3—2 


Rs. 2 nagrody. | 


w niedzielę, d. 9 b. m, w parki, 


„Kwela* zgnbionó paszport wyda 
ny |z. m. Kutna na imię Piotzą Ga- 
lińdkiego, Łaskawy znalazca za 
powyższą nagrodą raczy zwrócić 
takowy do. „hotału., Berlińskiego 
od Nr. 26. miał 984—1—1 
W dniu'8' b. m. z doma przy 
ulicy Widzewskiej Nr. 1124 wy- 
szedł ehlopczyk trzylelni, blondyn; 
ubrany. w majteczki cejgowe,. bo- 
so, z gołą główka: lewą 
skaleczona. 'Któby' wiedział o miej- 
scu żnajdowania się tego dziecka, 
niech da znać ojcu Paulowi. Pee 
ligan. > 985—db=—1 


Zaginął paszport; 
. gminy” Wy- 
ńdrzeja Marko- 


Y 


Wydawca Stei Cos: 


ar O_ G _Ł x 


04 AÐZIENNIK ŁÓDZKI. 
KN Torę PA | JZK Tego © 
CZASOW CRH SkA ŻÓW y Dla kaszłących g 
ZASOWA WYSTAWA OBRAZÓ J. ii ESI 
i osłabionych! VSSE 


Spółki Artystów Warszawskich. - ; 
Wyłączna sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


j eee wer raakt i Kamei Leliwa’ 


rw" WYSTAWA pozostaje w Łodzi jeszcze tylko przez 
konóesyohowane  pirzeż  Władźe Lekarskie, nagrodzone na wystawne 


czas bardzo krótki. 
hygiemitznó-lekarskich listen pochwalriym i medklumi, Flaszka ek 


sy RAR F 
e W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego są $ 

trakła kop. 75 paczka ksriielków kop. 15.—Sprzednż główna w Łodź 
810—03 


do' nabycia 


Ą 1 i ; : u Pp. Millera i Lipińskiego. 
i książki fabryczne | pęręeczezcnancrescneway 
KGW | ALUTINIE 
* osie REES. M 


za” NOWOŚĆ ax. - Śnadamskiepłaszczeodkurzu A 


T | r r; Té | NA y 
w Muzeum-BOZWaf = semeia. | 
przy ulicy PROMENADO W EJ. S NA 7 

Jeszezę przez nikogo, dotąd. tutaj nie pakazywana K UBRANIA MĘZKIE [DLA CHŁOPCÓW X 

- otrzymal d 


piękna GALATEA. 


marmurowy biust ożywiający się w'eczach widzów. 
Widzieć można codziennie od godziny 5 po południu do godziny 10 
wieczorem, co-pół godziny. 


CENA wejścia do muzeum kop. 8©, dla dzieci kop. 10,2 prawem 60 
oglądania pięknej GALATET Wstęp do oddziała anatomicznego |$ 


w Piątki wyłącznie dla dam. 


| Hertzenbergi lzraelsohn 4 
| © Piotrkowska Nr. 23. A 


DR IEŻGB EK OEZEABE 

DLA FABRYKI 
ementu,krochmalu,młyne 
it. p. zakładów  przemysłowycii bdpowiednia wiejscowość do 
odstąpienia wraz z, budynkami murowanemi w .Dobrzykowie pod 
Płockiem, ns lowym brzegu Wisły, niezaiewal- 
nym, 4 mile ód kolei, Cuty majątek włók 88; * zupełnym 
pórządku, taxże do odstąpićniy, Wisdowóść na miejscu, jak 
również u Ks. Pastora Rondthalera w Łodzi, . 897—3—g3 


NIE MA BÓŁU ZĘBÓW 


Katalogi w ruskim, polskim, piemieckim i hebrajskim języku. 
Muzeum pozostaje w Łodzi jeszcze tylko przez 
czas bardzo krótki. | J 

982—10—1 


Patentowany przyrząd automatyczny , 
| ZABEZPIECZAJĄCY KOTŁY, PAROWE 
OD: EKSPLOZYI S 


jak D. DEVA RSA iożywioru eyel —— 


jj Ceny przyrządu: Nr. 1: do kotłów parowyćł 6 powierzchni 
ogrzewulnej do 50 metrów kwadr, — ta! 80. Nr.'2. Klo kotłów 


KTO UŻYWA 


parowych o powierzchni ogrzewaluej do 80 mótfów kKwadr, — | Eliksiru Wielebnych OO: Benedy b 
rs. 90. Nr. 3. do kotlów parowych o powierzchni ogrzewalnej JĄ ` - Opactwa p: ulac Gironde) pysk 
większej nad 80 metrów kwadrstówych — rs; fto. | Refy $ RAYA 
Zaplatenie przyrządu na żądanie. a ; upał By 1373 Piira are) 


Ostatnie próby z przyrządem D. Devars'a robione był 
w fubryce WW. Heinzła R u P Ah 


| 
l Nagrodzony -zlotemi medałami w Brakselli 1880 r. I w dwndynie 1884 
| - zie inedloQodzienne użycie kilku kropel tego 
R |. zbawiemiegó eliksiru zapobiega próch. 
- nienia zębów,” którym' hudaje alaba. 
'ostrową biułość, wąmacnia dziąsła i od- 
Świeżii wybórńie rata, Jest to jedyne 
lekarstwo) które skutecznie leczy ból 
zębów, 
Oddajemy piwdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwsgę qu 
„ten kwity i użyteczny preparat 
a najlepszy ż | iejącyćh Środków leczni- 
* czych, zapodiógafący wszelkim clerpit- 
zębów, 


ii 7 
sisl SIWO 
4! 


kant, Jau Arkuszewski, inżynier mechanik, Igancy' Kossobudz- 
ki, inżynier dróg i mostów, 8. "Karoński, i i 


jęz eli siru, wyra iany jest jesu 
„przez OO.. Benedyktynów proszek 


= i pasta do. cz enia zębów, któr: 
à wait oyma można we wszystkich 
ych perfuwsryśch, uptękach i składach niateryałów aptecznyci: 
- z | JeAgeut główny Seguin; Bordeaux 105% 108 Oroix de Segucy 
| ` i Í UEA Hå doływ í AM int t 

(pasie "oe, Główny Skłąd Wyrobów W SRTERNIEWICACH 


) WARSZAWSKIEJ DYSTYCARNI PAROWE J IW +4 klnswym persyonie tei- 


Tar anála g jm. 08, czas „Wakacyi przyjmuje 


Ł. MOKIEJEWSKIEGO 1. dy AAY m kis rn 


6, Śliczny 
ORAZ 


W HANDEL WEW SA 
w LODZI, ulica PIOTRKOWSKĄ dom Klossa: No 765: 


Jeneralny Reprezentant na Królestwo” Polskić 
H. Wilczyński, inżynier 


ulica, Piotrkowska, Hotel, Polski w Lodzi, 
869—0—4 


ij 
nDL isud s 


ne sa Mi WATUDKAC 
; poleca , Pra) wył miejscu lub w Aptece W-go Mül- 
Trunki. w zakres dystylarni wchodzące, w dobróć niedstępijące zkgranicznym, jak młelhbiki, lera w Łodzi. -< 928—3—1 


do. picia, 
kktirihie 


anawa o EE 


OW, 1 cić ddr 
p ze zwróc 
Wika Łódzkiego. är ł 


Croaonoe oqumenioe Bawo, likiery, cremy w ózdobnych flakódach, spiryt 3 

wińny, do politury i do palenia, jako też okowi yte M) nióch: iý LPA 

odatala z najceloiejszych piwnicy wegierskie, , rancaśkie 

skie, ańskie, ioriagaii ie, Araki, koniak 

©vjne) MR stare, porter augielski w 17, '/, botelk 
orat WANĄ: besarabskie, krymskie i kaukas 


